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Skarb Państwa upomina się o Gedanię

Podczas kolejnej rozprawy toczącej się w sprawie odzyskania nieruchomości należącej kiedyś do klubu sportowego Gedania, 
Prokuratoria Generalna Rzeczypospolitej Polskiej zajęła twarde stanowisko wobec nowego właściciela Spółki „Robyg 18”. 
Z powodu nie wykonywania założeń wynikających z umowy Prokuratoria Generalna domaga się rozwiązania prawa użytkowania 
wieczystego ze spółką ”Robyg 18”.

Mecenas Sylwia Hajnrych, pełnomocnik Prokuratorii Generalnej Skarbu Państwa, potwierdziła, że spółka ROBYG jako następca prawny, wchodzi w sytuację prawną swojego 
poprzednika. Mecenas Hajnrych powiedziała podczas rozprawy: „Spółka Robyg przede wszystkim podejmowała działania zmierzające do zmiany miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego celem wprowadzenia funkcji mieszkaniowej, a funkcja mieszkaniowa miała służyć temu, żeby zmienić cel użytkowania wieczystego (z funkcji 
sportowych na usługowe i mieszkaniowe - dop. red.). W związku z tym i z innymi faktami Skarb Państwa w całej rozciągłości podtrzymuje swoje stanowisko, że cel użytkowania 
wieczystego, dotyczący tych terenów (historycznej Gedanii – dop. red.) nie był należycie realizowany i że stanowi to wraz z innymi faktami, podstawę do rozwiązania umowy na 
użytkowanie wieczyste z firmą Robyg.”

fot. Mariusz Hoffman

„Moritz Stumpf & Sohn”

Jak strasznie boli ta spra-
wa. Wygrywali pojedyncze 
mecze, te najważniejsze gdzie 
na szali leżała duma narodo-
wa, gdzie trzeba było bronić 
godności Polaka. Teraz my 
wszyscy, otoczeni dobrobytem 
poddaliśmy się w imię wygo-
dy i konformizmu. Boisko Ge-
danii w nienaruszonym stanie 
powinno nadal być polskie 
i trwać w niezmienionym 
stanie. Gdański IPN nie po-

rozumiał się z firmą „Robyg” 
w sprawie przesunięcia bo-
iska i innej lokalizacji tablicy 
pamiątkowej. Przedwojenne 
założenie architektoniczne to 
spadek po Bauhausie, bronio-

ny przez konserwatora zabyt-
ków. Dlaczego zatem Urząd 
Miasta daje pozwolenie na 
rozpoczęcie pierwszego eta-
pu realizacji planu, wiedząc 
o tym, że zostaną naruszone 
założenia konserwatora za-
bytków. Przypuszczałem, że 
pamięć przetrwa o szlachet-
nych patriotach, gotowych 
na walkę do końca, poświę-
cających  najcenniejszą war-

tość - życie. 120 gdańskich 
sportowców, Polaków zostało 
zamordowanych przez Niem-
ców, ziemia z miejsc gdzie 
zostali zamordowani została 
przywieziona na to boisko 

i złożona pod pamiątkową 
tablicą w 1972 roku przez ko-
munistów.

Co zrobiliśmy, aby zacho-
wać i obronić ten kawałek 
tragicznej polskiej historii 
w Gdańsku? Mieszkańcy daw-
nej dzielnicy Polenhof bronili 
miejsca, ale machina urzęd-
nicza była bezwzględna, wy-
korzystała każdą okazję, aby 
postawić na swoim i sprzedać 

ten kawałek historii narodu 
polskiego i wspierających 
go obywateli pochodzenia 
żydowskiego takich jak Leon 
Keller „Lipek”, jeden z naj-
lepszych napastników Geda-

nii, zdobywca Mistrzostwa 
Wolnego Miasta Gdańska 
w 1933 roku, zamordowany 
w 1941.

Dziś dziennikarskie sta-
rania naszej gazety, jedynej 
która walczyła o zachowa-
nie  pamięci o pomordowa-
nych polskich sportowcach 
w Gdańsku, nie dały rezul-
tatu. To wstyd co się wypra-
wia, wszelkie granice znowu 

zostały przekroczone. W imię 
jakich wartości pozbawieni 
zostaliśmy świętości i godno-
ści. Patriotyczną wartość wy-
ceniono na 16 milionów, tyle 
było warte życie 120 gedani-

stów. Dopiero odebraliśmy 
lekcję pokory w Auschwitz 
Birkenau, co musi się wyda-
rzyć żeby pamięć o ofiarach 
znaczyła więcej niż doraźny 
interes. Czego zostaliśmy 
pozbawieni w dzisiejszych 
czasach. Walcząc z machiną 
urzędniczą odbijałem się od 
rzeczników prasowych, kie-
rowników wydziałów, rad-
nych jak od ściany, nic nikt 

nie mógł, dał się odczuć brak 
empatii i unikanie odpowie-
dzialności. Czy w tej sytuacji 
nie znajdzie się ktoś kto ura-
tuje poczucie naszej wartości 
i szacunek do samych siebie? 
To nie powinno się zdarzyć, 
wstyd.

Gedania Gdańsk ostatni 
mecz do przerwy przegrywa. 
Prokuratoria Generalna toczy 
postępowanie przeciw spółce 

”Robyg 18”, poseł Kacper 
Płażyński pisze pismo do 
wiceminister MKiDN Mag-
daleny Gawin, mieszkańcy 
składają pismo do wojewody 
gdańskiego. Może jeszcze nie 
wszystko stracone.

Stanisław Seyfried

Gedania do przerwy przegrywa...
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fot. W. Felcyn
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Cytat tygodnia

11 tys. zł 
"wykonanie usługi 

cateringowej" przez 
firmę Balzac dla biura A. 

Dulkiewicz

45 tys. zł
składka Gdańska do 

stowarzyszenia "Pomorskie 
w Chinach"

87 tys. zł
dotacja dla Centrum 
Wsparcia Imigrantów 
na program "Witamy 

w Gdańsku"

Liczba

F(ig)raszka Personalia

- Proces integracji 
był popychany zbyt 

intensywnie(...) Oddaje 
hołd administracji 

brytyjskiej, bo tam sektor 
po sektorze analizowano 
pozycję Wielkiej Brytanii 

w Unii Europejskiej - Anna 
FOTYGA, europosłanka PiS 

w rozmowie z red. Piotrem 
Kubiakiem.

"Gość dnia" - RADIO 
GDAŃSK

- Ciało stało się faktem, to 
znaczy słowo stało się 

ciałem - senator Ryszard 
Świlski(PO) o tym samym 

"Śniadaniu w Radiu Gdańsk" 
podawanym przez red. 

Jarosława Popka.

 Gdańsk komisjami stoi. 
W ostatnich dniach z upo-
ważnienia prezydent A. 
Dulkiewicz jej zastępca P. 
Kowalczuk ogłosił składy 

"organów opiniodawczo-do-
radczych". I tak Gdańską 
Społeczną Radę ds. Nie-
pełnosprawnych w kadencji 
2020-2024 tworzą: Izabela 
Chorzelska z magistratu 
oraz Joanna Cwojdzińśka, 
Karolina Kneba, Ewa 
Redzimska i Wioletta 
Umławska. Z kolei do 
oceny ofert obejmujących 
zadania publiczne w za-
kresie przeciwdziałania 
uzależnieniom i profilatyki 
alkoholowej powołano 
komisję w składzie: Alina 
Kaszkiel-Suska, Magda-
lena Wiśniewska, Hanna 
Zglińska, Michał Miguła 
oraz Izabela Chorzelska. 
Natomiast ofertami w kon-
kursie obejmującym rozwój 
wspólnot i społeczności lo-
kalnych, w tym prowadzenie 
lokalnych domów i klubów 
sąsiedzkich, zajmować się 
będą: Magdalena Skiba, 
Anna Gaj-Sokołowska, 
Katarzyna Werner - 
urzędnicy gminni oraz jako 
czynnik społeczny Beata 
Matyjaszczyk, Karolina 
Werner i Patryk Suski.

 Agnieszka Pomaska, 
szefowa PO w Gdańsku, 
zapowiedziała, że powal-
czy w tym roku o funkcję 
przewodniczącej partii 
na Pomorzu. Do tej pory 
sprawnie wygrywała wybory 
nad Motławą nie dając 
szans m.in. Jarosławowi 
Wałęsie. Sławomir Neu-
mann dotychczasowy lider, 
autor ważnych doktryn 
politycznych, ogłoszo-
nych w Tczewie wspólnie 
z Adamem Korolem, 
raczej w tym konkursie 
nie wystartuje, ale zwy-
cięstwa nad Bogdanem 
Borusewiczem nikt mu 
już nie odbierze. A. Po-
maska prócz rozmaitych 
sukcesów politycznych ma 
też na koncie dość istotną 
porażkę. Mimo ogłoszonych 
aspiracji nie została przez 
partię desygnowana do 
wyborów prezydenckich 
w Gdańsku.

Hitem ciągle 
modny Brexit

A na czasie także Megxit
W sieci wartko 

płyną wieści
Hejtem ciekną 
wszelkie treści

Że w Kanadzie -
 nie do wiary

Jest szczęśliwy 
książę Harry

Sporo hejtu jest 
dla Meghan

Będzie znana jak 
sam Reagan

Mniej dziś modny 
jest Brad Pitt

A Opania czysty wstyd

Czy warto odtwarzać bu-
dynki, które zmiotła z po-
wierzchni ziemi wojna? Dys-
kusje na ten temat są do dziś 
gorące mimo, że od czasu 
wojny minęły już dziesiątki 
lat. Do Gdańska problem od-
budowy zabytków powrócił 
znowu za przyczyną słynnego 
budynku Dworu Gdańskiego 
(dawniej "Danziger Hof"), 
który zapisał się w historii ze 
względu na spotkania Gdań-
skiej Polonii czy wydarzenia 
kulturalne w języku polskim. 
Był również pierwszą siedzi-
bą Delegata Rządu Rzeczpo-
spolitej Polskiej w Wolnym 
Mieście Gdańsku. Tu zatrzy-
mywali się wybitni Polacy 
tacy, jak Ignacy Paderewski 
czy Wojciech Kossak.

W miejscu Dworu Gdań-
skiego powstał po wojnie 
modernistyczny budynek, 
w którym początkowo mie-
ścił się salon meblowy, a na-
stępnie biuro linii lotniczych 
LOT. Był to nowoczesny pa-
wilon, który z czasem uległ 
architektonicznej degradacji. 
Lekka, przeszklona konstruk-
cja zmieniła się w dziwoląga 
z przyciemnianymi szybami 
i złotym zwieńczeniem. Wie-
lu osobom prawdopodobnie 
kojarzy się z czasami komu-
nizmu, kiedy czekało się tam 
w kolejce na wymarzony bilet 
zagranicę. Właśnie zbiera-
ne są podpisy pod petycją 
aby wyburzyć budynek LOT 
i zbudować w tym miejscu 
wierną kopię "Danziger Hof". 
Wojewódzki Konserwator Za-
bytków zablokował chwilowo 
plany wyburzenia pawilonu 
LOTu stwierdzając, że ma 
on charakter zabytkowy. Nie 
powstrzyma to jednak dysku-
sji i pomysłów dotyczących 
planów zabudowy centrum 
Gdańska.

Sprawę komplikuje fakt, że 
pojawił się inwestor, który 
co prawda pragnie zburzyć 
budynek LOTu, podobnie jak 
zwolennicy odbudowy Dworu 
Gdańskiego, i chce postawić 
w tym miejscu hotel, który bę-
dzie nawiązywał wielkością 
bryły do przedwojennego bu-

dynku. Jednak będzie nowo-
czesną konstrukcją ze szkła 
i betonu. Pojawia się pytanie 
co robić w tym i podobnych 
przypadkach, których w skali 
całego kraju są setki. Burzyć, 
nie burzyć i co budować?

Wkrótce w Sopocie będzie-
my mieli prawdopodobnie 
podobny spór o tak zwany 
budynek Algi przy ulicy Bo-
haterów Monte Cassino. Alga, 
zbudowana po wojnie, mają-
ca nawiązywać swoja formą 
do sylwetki płynącego statku, 
stanęła w miejscu dawnego 
hotelu "Werminghoff". Już 
w tej chwili zabierają głos 
zwolennicy zburzenia Algi 
i odbudowy hotelu w formie 

przedwojennej. Są jednak 
także zwolennicy powstania 
w tym miejscu nowoczesnej 
bryły centrum konferencyjne-
go czy hotelu.

Spór o odbudowę "Dan-
ziger Hof" i inne tego typu 
przypadki to swoista wojna 
światów. Świata przeszłości, 

tradycji i quasi-nostalgicz-
nych wspomnień ze światem 
fascynatów architektury 
modernistycznej, która choć 
przypomina niechlubne czasy 
komunizmu, posiada nieza-
przeczalne walory estetyczne. 
Do tego dochodzi walcząca 
o każdą wolną działkę w mie-
ście deweloperka, która nie 
pogardzi działką po "Danzi-
ger Hof" i każdą inną, byle 
w centrum miasta.

Decyzja Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków była 
jak oliwa wylana na wzburzo-
ne wody. Ważne, żeby decyzja 
o zburzeniu budynku LOTu 
nie została podjęta pochop-
nie, podobnie jak plany nowej 

zabudowy. Gdyby obok Złotej 
Bramy miał powstać nowy 
budynek to ważne, aby nie 
był on tandetą deweloperską 
w stylu Nowego Domu Zdro-
jowego w Sopocie tylko, żeby 
była to architektura na naj-
wyższym poziomie. W sprawie 
wizji naszej wspólnej prze-

strzeni miejskiej warto posłu-
chać opinii nas, mieszkańców 
bo to my przez dziesiątki lat 
żyjemy i będziemy żyć w mie-
ście, które także poprzez ar-
chitekturę kształtuje naszą 
tożsamość bądź wchodzi 
z nią w konflikt. Nie jest bez 
znaczenia czy spoglądamy na 
XIX wieczną kopię jakiegoś 
budynku, modernistyczny pa-
wilon czy nowy budynek. To 
ma głęboki wpływ na nasze 
postrzeganie świata, dążenia 
i poglądy..

Małgorzata 
Tarasiewicz

Widziane z Sopotu

Wojna światów

Na sopockich ulicach  
w 2019 roku było spokojnie
Rok 2019 na sopockich ulicach można uznać za spokojny. Doszło do 32 wypadków, 
o trzy więcej niż w 2018, w których zginęły dwie osoby. Wzrosła liczba kolizji z 576 
do 654. Zatrzymano 75 nietrzeźwych kierowców, o dwóch mniej niż rok wcześniej.

Na sopockich drogach 
w 2019 roku doszło prawie 
700 zdarzeń. Były 32 wypad-
ki i 654 kolizje. Były dwie 
ofiary śmiertelne, a 37 zostało 
rannych. Sopoccy policjanci 
zatrzymali 75 nietrzeźwych 
kierowców. Liczbę kierują-
cych po spożyciu alkoholu 
znacznie podnieśli rowerzy-
ści - 108. W sumie zatrzyma-
no 183 osoby kierujące pod 
wpływem alkoholu.

Najczęstszą przyczyną wy-
padków było nieudzielenie 
pierwszeństwa przejazdu - 10 
razy. Siedmiokrotnie przyczy-
ną wypadku było nieudziele-
nie pierwszeństwa pieszemu. 
Po cztery razy wypadki były 
spowodowane niezachowa-
niem odpowiedniej odle-
głości i niedostosowaniem 
prędkości. W jednym przy-
padku winny był pieszy. 125 
kolizji było spowodowanych 

przekroczeniem prędkości 
powyżej 50 km/h w terenie 
zabudowanym.

Statystyki zdarzeń drogo-
wych za rok 2019 są na po-
dobnym poziomie jak w 2018. 
Nieznacznie wzrosła licz-
ba wypadków - z 29 do 32, 
a znacznie liczba kolizji z 576 
do 654. Mniej osób zostało 
rannych - 37 (40 w 2018), 
ale były dwie ofiary śmier-
telne - rok wcześniej nie było 

żadnej. Liczba zatrzymanych 
kierowców była podobna - 75 
w 2019 i 77 w 2018. Łączna 
liczba osób kierujących po al-
koholu był znacznie większa 
z powodu większej liczby ro-
werzystów jadących po spo-
życiu alkoholu - 61 w 2018 
i 108 w 2019.

TŁ
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Robyg 18 ze zgodą urzędu - 
Gedania pod zabudowę?

Skarb Państwa upomina się o Gedanię

Podstawą decyzji jest roz-
strzygniecie z kwietnia 2019 
urzędniczki Wojewódzkie-
go Konserwatora Zabytków, 
kierowniczki zabytków nieru-
chomych, Małgorzaty Szcze-
pankowskiej, która zaakcep-

towała proponowany przez 
Robyg 18 projekt przesunię-
cia głównej płyty stadionu 
poza jej usytuowanie histo-
ryczne bezpośrednio w stronę 
przyległego kościoła. W ten 
sposób Robyg 18 uzyskuje 

przestrzeń do potencjalnej za-
budowy komercyjnej wzdłuż 
ul. Kościuszki. Spółka chwali 
się potencjałem deweloper-

skim tej lokalizacji w wizu-
alizacjach, które zamieszcza 
na swoich stronach.

Robyg 18 należy w cało-

ści do Robyg SA, który jest 
własnością międzynarodo-
wych instytucji finansowych 
z USA. Prezesem spółki jest 
od wielu lat Wojciech Okoń-
ski, w l. 70 pracownik centrali 
handlu zagranicznego, konsul 
w Pakistanie, potem minister 
i wiceprezes Prokom Invest-
ment. W radzie nadzorczej 
spółki był przez wiele lat jego 
partner ze spółki OM Invest-
ment Wojciech Markowski, 
a także ceniony adwokat Piotr 
Schramm. Akcjonariuszem 
spółki był prezydent Gdańska 
Paweł Adamowicz, a jego za-
stępczyni Aleksandra Dulkie-
wicz uczestniczyła w cere-
monii budowlanej w Letnicy, 
którą celebrował abp. Sławoj 
Leszek Głódź.

Wydział p.o. dyrektora A. 
Białeckiej nadzoruje zastęp-
ca prezydenta Gdańska, Alan 
Aleksandrowicz, b. prezes 

GARG, urzędnik paszporto-
wy i konsul w USA. Prezy-
dent Gdańska jako starosta 
reprezentowany przez Pro-
kuratorię Generalną Skarbu 
Państwa domaga się od Ro-
byg SA zwrotu działki Ge-
danii. Przesłuchiwany przed 
gdańskim sądem Oscar Kaza-
nelson, przewodniczący rady 
nadzorczej i b. akcjonariusz 
Robyga, zeznał, że nie znał 
przeznaczenia terenu, za któ-
ry zapłacił ok. 16 mln złotych.

Czy to samo zezna prezes 
Okoński, który b. prezydenta 
odwiedził w jego gabinecie 
a podległe mu menedżerki 
kupowały za tysiące złotych 
fanty na loteriach dobroczyn-
nych wyprawianych przez 
Magdalenę Adamowicz na 
dziedzińcu Gdańskiego Klu-
bu Biznesu.

(gg,sts)

Pełniąca obowiązki zastępcy dyrektora 
wydziału urbanistyki i architektury 
gdańskiego magistratu, Anna Białecka, 
wydała w ostatnich dniach stycznia 
2020 pozwolenia dla spółki Robyg 18 
na budowę boiska piłkarskiego, obiektu 
centrum sportowego dla dzieci oraz 
rozbiórkę bramy, kiosków i trybun 
na stadionie Gedanii, wpisanym do 
rejestru zabytków. To zaskakujące 
rozstrzygnięcie administracji A. 
Dulkiewicz, która... domaga się przed 
sądem zwrotu działki.

Postępowaniem władz 
Gdańska w sprawie Gedanii 
jest oburzony poseł Kazi-
mierz Smoliński. Jak zauwa-
ża w rozmowie z "Gazetą 
Gdańską", to nie pierwszy 
przypadek gdy samorządow-
cy z PO prowadza wybiórczą 
politykę historyczną. - Z hi-
storii Gdańska ponurych lat 
trzydziestych wybierają sobie 
słowo "Wolne" i posługują się 
nim jako podstawowym argu-
mentem. Los Gedanii to nie 
jest przecież tylko kwestia 
boiska sportowego, choć ono 
też ma wartość historyczną, 
społeczną i emocjonalną, to 

jest kwestia całego kontekstu 
kulturowego i narodowościo-
wego, który łączy się z funk-
cjonowaniem Kolonii Pol-
skiej (Polenhof - dop. red.) 
w Wolnym Mieście Gdańsku. 
Ochrona tej enklawy polskiej 
tożsamości Gdańska wydaje 
mi się zdecydowanie waż-
niejsza niż interes gospodar-
czy ktokolwiek by go formu-
łował. Westerplatte, Poczta 
Polska, Gedania to są polskiej 
emblematy Gdańska i rolą 
władz publicznych, organów 
samorządu Gdańska jest stać 
na ich straży a nie zajmować 
się ich komercjalizacją. Ba-

talia Westerplatte pokazała, 
że ma to głęboki sens. Będę 
domagał sie wyjaśnień doty-
czących procedowania w tych 
sprawach przez organami ad-
ministracji konserwatorskiej, 
ten przypadek musi być pod 
opieką państwa - powiedział 
poseł Smoliński.

Według naszej redakcji, 
a także wielu społeczników 
zaangażowanych w ochronę 
Gedanii jako symbolu i zna-
ku naszej wspólnej historii, 
w związku z dwuznacznym 
postępowaniem władz Gdań-
ska w sprawie boiska, może 
powinno się rozważyć od-

kupienie tego terenu od do-
tychczasowego użytkownika. 
Pytany o to sekretarz stanu 
w resorcie kultury Jarosław 
Sellin zapewnił, że minister-
stwo monitoruje przebieg 
czynności w sprawie Geda-
nii, a Główny Konserwator 
Zabytków zajmuje meryto-
rycznie się odwołaniem od 
decyzji wydanej w pomor-
skim urzędzie w okresie gdy 
funkcja wojewódzkiego kon-
serwatora nie była jeszcze ob-
jęta przez pana Strzoka.

(gg,sts)
fot. Mariusz Hoffman

Podczas kolejnej rozprawy toczącej się 
w sprawie odzyskania nieruchomości 
należącej kiedyś do klubu sportowego 
Gedania, Prokuratoria Generalna 
Rzeczypospolitej Polskiej zajęła twarde 
stanowisko wobec nowego właściciela 
Spółki „Robyg 18”. Z powodu nie 
wykonywania założeń wynikających 
z umowy Prokuratoria Generalna 
domaga się rozwiązania prawa 
użytkowania wieczystego ze spółką 

”Robyg 18”.

Wizualizacja zagospodarowania boiska Gedanii 
zamieszczona na stronie internetowej Grupy 
Deweloperskiej Robyg

Boisko Gedanii kiedyś Pomnik Poległych Bohaterów Gedanistów
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Wielki brat na gdańskim lotnisku -
Kamera dla VIPa w usłudze premium

– Prezentowane obrazy są 
wyłączną własnością Portu 
Lotniczego Gdańsk Sp. z o.o. 
Wykorzystywanie bez zgody 
będzie traktowane jak naru-
szenie praw autorskich i praw 
do własności intelektualnej 

– głosi komunikat Portu Lot-
niczego Gdańsk.

Lecz nam nie o kamery 
z terminala, z sali przylotów, 
pirsu i pasów startowych 
chodzi, ale o te, które widzą 
ekran komputera i telefonu, 
notebooka i smartfona, na 
klawiaturze wystukiwaną 
treść sms, obrazki mms, wy-
słanego emaila, a przy odro-
binie szczęścia obraz zdjęcia 
dzieci, żony i kogo tam jesz-
cze mamy. 

Jak się dowiadujemy sze-
fostwo Portu Lotniczego 
w Gdańsku zainstalowało ka-
mery z mikrofonami w strefie 
Usługi Pasażerskie Premium 
oraz w kilku innych. Wielki 
Brat może też dowiedzieć się 
o czym toczą się rozmowy, 
nawet te najbardziej poufne 
czy intymne.

Po co kamery? Zapewne np. 
w działach Energetyka czy 
Dozór Techniczny by spra-
wować stały nadzór. Nie po-
dejrzewamy zarządu, ani tym 

bardziej prezesa Tomasza 
Kloskowskiego o próbę wy-
warci presji na pracownikach 
lub o niezdrową ciekawość.

Zainstalowanie kamer po-
twierdza przewodniczący 
NSZZ „Solidarność” w Por-
cie Lotniczym i Zakładowy 
Społeczny Inspektor Pracy 
Andrzej Fidut:

- Kamery i mikrofony po-
zwalają pracodawcy reje-
strować wszelkie rozmowy 
pracowników. Możliwe jest 
nagrywanie ekranów moni-
torów, najechanie na obiekt 
zbliżając obraz, automatycz-
nie rejestrowanie rozmów – 
dodaje Andrzej Fidut. 

A co to są oferta Premium, 
inaczej usługi VIP?
– Wiemy, że podróż może 

mieć wiele znaczeń, a biznes 
wymaga odpowiednich wa-
runków: spokoju, komfortu 
i niezawodności w działaniu. 
Dlatego z myślą o naszych 
szczególnych gościach, przy-
gotowaliśmy wyjątkowe 
miejsce – salon VIP – infor-
muje Port Lotniczy.
–  Można tu  wygodnie 

i z zachowaniem prywatności 
poczekać na swój lot. A to 

„dzięki opiece kompetentnych 
i dyskretnych pracowników”. 

W ramach obsługi VIP m.in. 
jest indywidualny transport 
luksusową limuzyną do/z sa-
molotu i komfortowe warunki 
do wypoczynku bądź efek-
tywnej pracy przed/po podró-
ży oraz luksusowe zaplecze 

biurowe, możliwość skorzy-
stania z komputera, faksu, 
drukarki, nieograniczony do-
stęp do internetu i telewizji 
satelitarnej itd.

I jeszcze jedno, co tyczy nie 
pasażerów a pracowników. 
Otóż art. 222 kodeksu pracy 
w §1 stanowi, iż jeżeli jest 
to niezbędne do zapewnienia 
bezpieczeństwa pracowników 
lub ochrony mienia lub kon-
troli produkcji lub zachowa-
nia w tajemnicy informacji, 
których ujawnienie mogłoby 
narazić pracodawcę na szko-
dę, pracodawca może wpro-

wadzić szczególny nadzór 
nad terenem zakładu pracy 
lub terenem wokół zakładu 
pracy w postaci środków 
technicznych umożliwiają-
cych rejestrację obrazu (mo-
nitoring).

Ale uwaga! Już § 6 stanowi, 
iż cele, zakres oraz sposób 
zastosowania monitoringu 
ustala się w układzie zbioro-
wym pracy lub w regulaminie 
pracy albo w obwieszczeniu, 
jeżeli pracodawca nie jest 
objęty układem zbiorowym 
pracy lub nie jest obowią-
zany do ustalenia regulami-
nu pracy. Zaś § 9 ustala, że 
w przypadku wprowadzenia 
monitoringu pracodawca 
oznacza pomieszczenia i te-
ren monitorowany w sposób 
widoczny i czytelny, za po-
mocą odpowiednich znaków 

lub ogłoszeń dźwiękowych, 
nie później niż jeden dzień 
przed jego uruchomieniem.

Na razie Państwowa In-
spekcja Pracy zapoznaje się 
z „lotniskowym” tematem. 
W rozmowie z nami w 5 lu-

tego br. Agnieszka Dobro-
dziej, zastępca gdańskiego 
Okręgowego Inspektora Pra-
cy, dopytywana o sytuację 
w kontekście prawa pracy, nie 
inwigilacji, zadeklarowała za-
jęcie się tematem. 

Przypomnijmy, że od 15 lat 
Port Lotniczy Gdańsk nosi 
imię Lecha Wałęsy. Udzia-
łowcami spółki są Gmina 
Gdansk (4.213 udziałów), 
Województwo Pomorskie, 
czyli samorząd wojewódzki 
(4.116 udziałów), Przedsię-
biorstwo Państwowe "Porty 
Lotnicze" (3.645 udziałów), 

Gmina Miasta Gdyni (280 
udziałów) i Gmina Miasta 
Sopotu (275 udziałów).

Przewodniczącym Rady 
Nadzorczej jest były rze-
mieślnik, od lat znany przed-
siębiorca swego czasu poli-

tyk RS AWS Jan Zarębski, 
a wiceprzewodniczącym 
Maciej Dobrzyniecki, wice-
prezes Business Centre Club 
i konsul honorowy Królestwa 
Hiszpanii..

Rzecznik prasowy Portu 
Lotniczego Gdańsk Michał 
Dargacz dotychczas nie od-
powiedział na nasz telefon 
i email za pytaniem jaki jest 
cel, sens i powód zainstalo-
wania kamer w strefie usług 
pasażerskich Premium?

ASG

Pasażer wchodzący na gdańskim 
lotnisku do strefy VIP może być pewien, 
że jest obserwowany. „Wielki Brat” go 
widzi okiem kamer. Niczym w 1984 
George’a Orwella zagląda też w różne 
zakamarki i skrzętnie zbiera i rejestruje 
wypowiadane nawet szeptem słowa.

Premier Morawiecki "Człowiekiem Wolności" tygodnika "Sieci"

Laudację wygłosił pisarz i dziennikarz Bronisław Wildste-
in. Zaznaczył współczesne brzmienie wolności. Jej republi-
kańskiego wymiaru czynienia wolności jako dobra wspólne-
go przed liberalnym autorytaryzmem wolności od wszelkich 

wspólnotowych zobowiązań, traktowania jej jako indywidu-
alnego kontraktu.

A laureat odpowiadając zauważył, że współczesną gwarancją 
wolności jest suwerenne samodzielne i odpowiedzialne pań-
stwo oraz samodzielna i bezpieczna rodzina. - Dzisiaj gdyby 
zapytać co oznacza w Polsce wolność powiedziałbym - ozna-
cza nadzieję na dobrą wspólnotę - zakończył Mateusz Mora-
wiecki.

Gospodarzem gali w warszawskim hotelu Marriott byli re-
daktor naczelny "Sieci" Jacek Karnowski i prezes wydawnic-
twa "Fratria" Romuald Orzeł. Sponsorem generalnym PKN 
ORLEN, partnerami gali były także gdańskie spółki LOTOS 
i Energa, a patronem medialnym TVP SA.

GG

fot. Artur Ceyrowski

Premier Mateusz Morawiecki został 
"Człowiekiem Wolności" tygodnika 
"Sieci".
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Lechia inauguruje 
wiosnę ze Śląskiem
Wyjazdowym meczem ze Śląskiem 
Wrocław (piątek, 7 luty, godz. 20.20) 
piłkarze Lechii zainaugurują wiosenną 
rywalizację o punkty w PKO Ekstraklasie.

Piłkarze PKO Ekstraklasy wracają na ligowe boiska. Lechia po 
pierwszej rundzie zajmuje siódme miejsce. Gdańszczanie wiosną 
spróbują zaatakować ligowe podium. Początek rundy wiosennej 
nie będzie łatwy dla biało-zielonych. W pierwszym spotkaniu 
po przerwie zimowej podopieczni Piotra Stokowca zagrają we 
Wrocławiu ze Śląskiem. Wrocławianie jesienią spisywali się do-
brze i po 20 kolejkach zajmują 4. pozycję w tabeli mając o cztery 
punkty więcej od Lechii. Jesienią w Gdańsku było 1:1.

Trener Stokowiec przed inauguracją rundy wiosennej ma 
problemy kadrowe. W przerwie zimowej z drużyn odeszli Lu-
kas Haraslin, Daniel Łukasik, Błażej Augustyn i Artur Sobiech. 
Z powodu kłopotów zdrowotnych nie zagrają: Patryk Lipski, 
Żarko Udovicić, Zlatan Alomerović, Jarosław Kubicki, Jakub 
Arak, a być może i Karol Fila. To znacznie ogranicza pole ma-
newru szkoleniowcowi gdańskiej drużyny. Jedynym zdolnym 
do gry napastnikiem w kadrze Lechii jest w tym momencie 
Flavio Paixao.

Gdańszczanie fatalnie zakończyli granie w 2019 roku dwa 
ostatnie mecze przegrywając po 0:3. Początek wiosennych 
zmagań nie będzie łatwy, bo po meczu z czwartym Śląskiem 
do Gdańska przyjedzie broniący tytułu mistrzowskiego Piast, 
a potem biało-zieloni zagrają w Poznaniu z Lechem.

Lechia będzie chciała zaatakować podium, ale musi uważać, 
bo jeśli się potknie to może wypaść z górnej ósemki.

TŁ

Ruchy transferowe Lechii Gdańsk w zimowym oknie 
transferowym

Przyszli: Kristers Tobers (Łotwa, wypożyczenie do 
30.06.2020), Conrado Buchanelli Holz (Brazylia, kontrakt 
do 30.06.2021)

Od 1 lipca 2020: Łukasz Zwoliński (napastnik, do 
30.06.2023), Bartosz Kopacz (obrońca, 30.06.2023)

Odeszli: Lukas Haraslin (wypożyczenie do Sassuolo Calcio 
do 30.06.2020), Daniel Łukasik (wypożyczenie do Ankara-
gucu do 30.06.2020), Błażej Augustyn (kontuzja), Adam 
Chrzanowski (wypożyczenie do Miedzi Legnica do 30.06), 
Artur Sobiech (Fatih Karagumruk)

Terminarz
21. Kolejka - 7.02
Śląsk Wrocław - Lechia Gdańsk (20.30)
22. Kolejka 14.02
Lechia Gdańsk - Piast Gliwice (20.30)
23. Kolejka 23.02
Lech Poznań - Lechia Gdańsk (17.30)
24. Kolejka 1.03
Korona Kielce - Lechia Gdańsk (12.30)
25. Kolejka 4.03
Lechia Gdańsk - Legia Warszawa (20.30)
26. Kolejka 7.03
Zagłębie Lubin - Lechia Gdańsk (18.00)
27. Kolejka 14.03
Lechia Gdańsk - Arka Gdynia (18.00)
28. Kolejka 21.03
Górnik Zabrze - Lechia Gdańsk
29. Kolejka 4.04
Lechia Gdańsk - Cracovia
30. Kolejka 11.04
Pogoń Szczecin - Lechia Gdańsk

Tabela
1 Legia Warszawa 20 38 40:20
2 Cracovia 20 36 29:16
3 Pogoń Szczecin 20 35 22:16
4 Śląsk Wrocław 20 34 27:21
5 Lech Poznań 20 31 33:20
6 Piast Gliwice 20 31 22:21
7 LECHIA GDAŃSK 20 30 23:22
8 Wisła Płock 20 30 25:32
9 Jagiellonia Białystok 20 29 31:26
10 Zagłębie Lubin 20 28 31:28
11 Raków Częstochowa 20 28 24:29
12 Górnik Zabrze 20 23 24:27
13 ARKA GDYNIA 20 21 17:28
14 Korona Kielce 20 21 12:24
15 Wisła Kraków 20 17 22:35
16 ŁKS Łódź 20 14 20:37
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„Moritz Stumpf & Sohn”
Galeria Sztuki Gdańskiej

Partner wydania

Kolejną bardzo dobrą wy-
stawę udostępniło Muzeum 
Gdańska - „Srebra od poko-
leń. Gdańscy złotnicy Stump-
fowie 1804-1945.” Olbrzymia 
praca wykonana przez kurator 
wystawy dr Annę Frąckowską 
przyniosła wspaniały rezultat. 
W trzech salach Galerii Palo-
wa znajdującej się w Ratuszu 
Głównego Miasta możemy 
zobaczyć doskonale opraco-
wanych około 360 obiektów. 
Bardzo rzetelnie przygoto-
wana ekspozycja, z olbrzy-
mim wkładem pracy, ponad 
roczną kwerendą i solidnym 
katalogiem.

Firma „Moritz Stumpf 
& Sohn” przez prawie 150 
lat rozsławiała Gdańsk na 
światowych rynkach wyro-
bów wykonanych ze srebra 
i bursztynu. Kilka pokoleń 
rodziny Stumpfów w swoich 
warsztatach produkowało nie-
zliczoną ilość różnych typów 
obiektów: zastaw stołowych, 
sztućców, serwisów, pucha-
rów, kielichów, wazonów, 
dzbanów, precjozów. Połowa 
sreber wypożyczona została 
na wystawę z muzeów, para-
fii, domów aukcyjnych i roz-
licznych kolekcji prywatnych 
i to często z najdalszych za-
kątków świata. Druga poło-

wa jest własnością Muzeum 
Gdańska, duża część prezen-
tacji pochodzi z oliwskiej 
kolekcji Andrzeja Walasa (94 
eksponaty).

Ekspozycja robi wraże-
nie, została zakomponowana 
z dużym smakiem, co w wy-
padku obiektów rzemiosła 
tego typu może być to bardzo 
trudne. Szeroki wachlarz za-
prezentowanych form daje 
pojęcie o bardzo wysokich 
umiejętnościach gdańskich 
rzemieślników, których pra-
ce w wielu wypadkach stają 
się wysokiej klasy dziełami 
sztuki. Niewątpliwie wyroby 
wytwarzane przez Stumpfów 
umacniały tradycje gdańskie-
go rzemiosła i pośród wielu 
nadmotławskich rzemieślni-
ków stanowiły o ich wysokiej 
klasie i prestiżu.

Wyroby gdańskiej firmy 
cieszyły się dużym wzięciem 
wśród majętnych osobowo-
ści ówczesnej Europy. Trzy 
sklepy firmowe w Gdańsku, 
Wrzeszczu i Sopocie oraz 
manufaktury wytwarzające 
wyroby zatrudniały w latach 
20. XX wieku ponad 100 
pracowników. Wraz z zakoń-
czeniem wojny firma „Moritz 
Stumpf & Sohn” zniknęła, 
a wraz z nią tradycja gdań-

skiego złotnictwa podupada-
ła. Dopiero po wielu latach 
odrodziła się gdańska tra-
dycja jubilerska mocno złą-
czona z bursztynem. Srebra 
Stumpfów pozostały, czasa-
mi rozproszone pojedyncze 
sztuki trafić się mogą jeszcze 
dziś wśród starych sztućców. 
Większe wyroby zachowały 
się w kolekcjach domowych, 
ale ich ceny są coraz wyższe 
i w sprzedaży antykwarycz-
nej uzyskują bardzo wysokie 
notowania.

Jak już wspomniałem na 
wystawę 94 obiekty dostar-
czył prywatny kolekcjoner 
z Oliwy Andrzej Walas, kilka 
z nich stanowi wyjątkowej 
urody przedmioty. Trudno 
je wszystkie wymienić, ale 
na pewno należy do nich 
srebrna gdańska filiżanka 
ze spodkiem z lat 30. XIX 
wieku w stylu biedermeier 
czy łącznik tzw. kolanko do 
fajki z 1836 roku, unikato-
wy przedmiot będący czę-
ścią składową luksusowych 
srebrnych fajek. Wyróżnić 
należy jeszcze stołowy dzban 
do wina wyprodukowany po 
1888 roku. Wyjątkowej uro-
dy przedmiot z bogato zdo-
bioną oprawą szyi w sceny 
bachanaliów nawiązujące do 
barokowej stylistyki. Dużą 
ciekawostką w kolekcji An-
drzeja Walasa jest także mała 
rzeźba, gabinetowa figurka 
Ateny wykonana przed 1861 
rokiem. Stanowi ona jedyny 
przykład rzeźby sygnowanej 
przez Carla Stumpfa.

Muzeum Gdańska od lat 
stara się uzupełniać kolekcję 
miejscowych sreber. W roku 
2008 zakupiło od oliwskie-
go kolekcjonera srebrny 
kielich na bursztynowej no-
dze. Firma Stumpfów jako 
jedna z pierwszych podjęła 
się nowoczesnego, moderni-
stycznego wzornictwa bursz-
tynowego. Zdobyte doświad-
czenie w obróbce bursztynu 
pozwoliło zdobyć zlecenie 
na konserwację ruchomego 
wyposażenia Bursztynowej 
Komnaty, co było wielkim 
uznaniem dla gdańskich 
artystów. W manufakturze 
Stumpfów wykonywano 
również, różnego rodzaju 
numizmaty: medale, drobne 
monety gdańskie, trofea spor-
towe czy przypinki do klapy 
marynarki. Przykładem może 
być znaczek polskiego klubu 
sportowego „Gedania” wy-
konany przez firmę ale tak-

że medal z okazji 250-lecia 
zawarcia Pokoju Oliwskiego. 
Projektantem tych wyrobów 
był między innymi gdański 
artysta Max Buchholz.

Rodzina Stumpfów była 
również znanymi kolekcjo-
nerami malarstwa. Z wie-
loma artystami przyjaźnili 
się, w końcu sprzedawali ich 
dzieła, poświęcali wiele czasu 
sztuce, organizowali wystawy. 
W kolekcji Andrzeja Walasa 
znajduje się kilka obrazów 
sprzedawanych w sklepach 
Stumpfów o czym świadczą 
naklejki na odwrocie. To 
między innymi prace gdań-
skich malarzy: Willibalda 
Wernera, Theo Urtnowskiego, 
Bertholda Hellingratha, ale 
sprzedawane były także prace 
znakomitości europejskiego 
sztuki takich malarzy jak: Lu-
dwik Dill czy Louis Douzette. 
Jeszcze słowo na zakończe-
nie o katalogu. Znakomicie 
przygotowana, solidnie opra-
cowana historia rodziny i ich 
srebrnych wyrobów zawarta 
w świetnie przygotowanym 
pod względem graficznym 
wydawnictwie robi wrażenie.

Wystawa gdańskich sreber 
zaprezentowana przez Mu-
zeum Gdańska potrwa do 30 
kwietnia 2020 roku.

Stanisław Seyfried

„Tylko prawdziwe srebrne sztućce mają 
wieczną wartość” to nośny reklamowy 
slogan gdańskiej firmy ”Moritz Stumpf 
& Sohn” skierowany do dobrze 
sytuowanych gdańszczan i turystów 
odwiedzających sopocki kurort. Srebra 
firmy trafiały do zamożnych europejskich 
domów, a wyroby z bursztynu zdobywały 
najwyższe laury na światowych 
pokazach.

Andrzej Walas

Moritz Stumpf & Sohn, Dzban na wodę (1840-1860) srebro 
sztancowane, waga 378,0 g, wł. A. Walas

Moritz Stumpf & Sohn, Pucharek, srebro złocone, bursztyn, ametyst, ok. 1920, wł. 
Muzeum Gdańska
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Grupa LOTOS nadal 
z Operą Bałtycką
− Na gdańską  premie -

rę „Don Bucefalo” mo-
żemy spojrzeć też jak na 
nowe otwarcie współpracy 
pomiędzy Grupą LOTOS 
a Operą Bałtycką – zauważa  
J a r o s ł a w  W i t t s t o c k ,  
wiceprezes Zarządu Grupy 
LOTOS. – To dla nas duże 
wyróżnienie, że możemy być 
partnerem strategicznym tak 
ważnej dla Wybrzeża instytu-
cji, że również my mamy swój 

wkład w przybliżenie miesz-
kańcom Trójmiasta pięknej 
sztuki, jaką jest opera i ba-
let. To również dzięki wspar-
ciu Grupy LOTOS Opera 
Bałtycka może prezentować 
średnio 4 tytuły premierowe 
w sezonie – przedstawienia 
operowe i baletowe, a także 
wiele koncertów oraz spek-
takli edukacyjnych, adreso-
wanych do każdej grupy wie-
kowej – zaznacza wiceprezes 
Wittstock.

Wystawiona premierowo 
w Gdańsku opera „Don Bu-
cefalo”, napisana przez wło-
skiego kompozytora Antonio 
Cagnoniego, miała historycz-
ną premierę w 1847 roku. 
Popularna i wielokrotnie wy-
stawiana za życia autora, była 
inspiracją dla wielu wybit-
nych artystów XIX w. Zosta-
ła jednak zapomniana na całe 
sto lat i dopiero w XXI wieku 
wystawiono ją dwukrotnie: 
w Martina Franca we Wło-
szech oraz w Wexford w Ir-
landii. Dzięki Operze Bałtyc-
kiej, jest ona prezentowana 

także polskiej publiczności.   
Oprócz „Don Bucefalo”, 

Opera Bałtycka przewidziała 
w tym sezonie jeszcze trzy 
premiery: balet „Sen nocy 
letniej” inspirowany kome-
dią Williama Shakespeare’a, 

„Wehikuł czasu” Francesco 
Bottigliero,  oraz „Czyż in 
memorian”. To oczywiście 
nie koniec repertuaru. Wi-
dzowie będą mogli obejrzeć 
m.in. „Kandyda” Leonarda 

Bernsteina oraz monumen-
talną, trzyaktową operę „Po-
ławiacze pereł” autorstwa 
Georgesa Bizeta. Wielbiciele 
wyrazistych ról kobiecych 
mogą wybrać się na europej-

ską prapremierę spektaklu 
„Olga”, w reżyserii Romualda 
Wiczy-Pokojskiego. 

Opera Bałtycka otwiera 
drzwi nie tylko dla sympa-
tyków kultury wysokiej, ale 
także dla rodziców, którzy 
pragną odciągnąć swoje 
dzieci od świata cyfrowej 
rozrywki. Oprócz spektakli 
dla pociech, Opera Bałtycka 
organizuje także zajęcia mu-
zyczno-ruchowe dwa razy 

w miesiącu, na które zapro-
szeni są rodzice ze swoimi 
dziećmi. Inną ofertą dla całej 
rodziny jest spotkanie „Pom-
posa i…”, które odbędzie 
się w lutym, marcu i w maju. 

Wielbiciele baletu mogą 
również obserwować tance-
rzy podczas próby otwartej, 
w ramach wydarzenia „B 
jak Balet”. Fundacja LOTOS 
wsparła także dzieci ze szkoły 
baletowej w Gdańsku, propo-
nując stypendium pozwa-
lające na zakup kostiumów, 
udział w warsztatach, opła-
cenie choreografa i udziały 
w konkursach baletowych.

Opera Bałtycka to najwięk-
sza samorządowa instytucja 
kultury województwa po-
morskiego. Ponad pięćdzie-
siąt tysięcy widzów w 2017 
roku świadczy o niesłabną-
cym zainteresowaniu sztuką 
wystawianą na jej deskach. 
W tym sezonie Opera Bałtyc-
ka będzie obchodzić siedem-
dziesiąte urodziny. 

Zaangażowanie Grupy  
LOTOS w kulturę i sztukę 
Pomorza ma na celu pro-
mocję regionu w skali kra-
ju i świata. Siedziba spółki 
mieści się w Gdańsku. Od-
powiedzialne i zaangażowa-
ne podejście do otoczenia to 

przejaw lokalnego patrioty-
zmu. Rozwój kultury, ale tak-
że nauki i oświaty, nie tylko 
wzmacniają prestiż Pomorza, 
ale również wielowymiaro-
wo wzbogacają jego miesz-
kańców. 

Współpraca z Operą Bał-
tycką nie kończy wsparcia 
trójmiejskiej kultury i sztuki, 
jakie ma na swoim koncie 
Grupa LOTOS. Pod skrzy-
dłami spółki znajdują się 
także m.in. Teatr Atelier im. 
Agnieszki Osieckiej, La-
dies Jazz Festival i Gdańsk  
LOTOS Siesta  Fest ival . 
Położony przy Sopockiej 
plaży Teatr Atelier obcho-
dził w zeszłym roku swoje 
trzydziestolecie. Natomiast 
w tegorocznej, dziesiątej już 
edycji Siesta Festivalu znane-
go z etnicznych i soulowych 
brzmień, wystąpią m.in. Ri-
chard Bona czy Joscho Ste-
phan. Natomiast Ladies Jazz 
Festival rozpocznie się w tym 
roku 20 lipca.

Grupa LOTOS od wielu lat 
angażuje się nie tylko w duże 

projekty, ale także inicjatywy, 
ważne dla rozwoju kultury 
w regionie. Firma wsparła 
zakup obrazu „Portret Męż-
czyzny” Peetera Danckersa 
de Rij. Dzieło to można teraz 
podziwiać w Muzeum Naro-
dowym w Gdańsku. LOTOS 
dofinansował również odbu-
dowę gdańskich zabytków, 
m.in. katowni oraz Dworu 
Artusa, ufundował kolekcję 
portretów królów polskich 
dla gdańskiego ratusza oraz 
obraz „Pokłon Trzech Króli”. 

Zaangażowanie Grupy 
LOTOS w rozwój Pomorza 
to nie tylko wsparcie kultu-
ry i sztuki, to także działa-
nia na rzecz środowiska czy 
rozwoju gospodarczego re-
gionu. Stąd np. współpraca 
z Politechniką Gdańską przy 
projektach badawczo-rozwo-
jowych dotyczących nisko-
emisyjnego transportu oraz 
magazynowania energii. 

Fot. materiały 
prasowe

Opera „Don Bucefalo” zainaugurowała noworoczny repertuar 
Opery Bałtyckiej. Jest to także pierwszy spektakl w ramach 
przedłużonej na 2020 rok współpracy pomiędzy Operą a Grupą 
LOTOS – największym przedsiębiorstwem na Pomorzu, które 
znane jest także z zaangażowania we wspieranie trójmiejskiej 
kultury.



GAZETA GDAŃSKA
piątek 7 luty 2020 r.12 SPORT

Sport w szkole

Reprezentanci SP 79 mistrzami w Dwa Ognie

Mini siatkówka – duże emocje

Do finałowej rozgrywki 
przystąpiły następujące repre-
zentacje: Społeczna Szkoła 
Podstawowa III STO z Wrzesz-
cza, Szkoła Podstawowa nr 42 
z Suchanina, Szkoła Podsta-
wowa nr 79 oraz gospodarze 
ze Srebrników – Szkoła Pod-
stawowa nr 27.

Drużyny zostały zestawio-
ne w pary półfinałowe, w któ-
rych pierwszą parę utworzyły 
zespoły SP 27 i SSP III STO, 
a drugą SP 42 i SP 79. Pół-
finałowe mecze wygrały dru-
żyny III STO, które pokonało 
gospodarzy zaledwie jednym 
punktem, oraz SP 79.

W finale pocieszenia za-
grały zespoły SP 27 i SP 42. 
Z tego pojedynku obronną 
ręką wyszli reprezentanci 

„42” i to oni stanęli na naj-
niższym stopniu podium.

Do walki o złote medale 
stanęli reprezentanci Szkoły 
Podstawowej nr 79 i Spo-

łecznej Szkoły Podstawo-
wej III STO. Faworyzowa-
na drużyna z Przymorza nie 
dała szans swoim kolegom 
ze Szkoły Społecznej wy-
grywając w stosunku 22:14 
i sięgając po tytuł Mistrza 
Gdańska. 

Każda z drużyn otrzymała 
z rąk dyrektora Szkoły Pod-
stawowej nr 27 komplet me-
dali, a także puchary i pa-
miątkowe dyplomy. W tej 
miłej uroczystości asystował 
przedstawiciel Gdańskiego 
Zespołu Schronisk i Sportu 
Szkolnego – organizatora 

Gdańskiej Olimpiady Mło-
dzieży.

Źródło GZSiSS
fot. Wojciech 

Czubaszek

Cztery drużyny przystąpiły do turnieju finałowego o Mistrzostwo Gdańska w Dwa Ognie usportowione chłopców, którego gospodarzem 
była Szkoła Podstawowa nr 27. Tytuł najlepszej drużyny w Gdańsku wywalczyli reprezentanci Szkoły Podstawowej nr 79.

Do rywalizacji grupowej 
przystąpiło 6 drużyn wyło-
nionych po wcześniejszych 
eliminacjach, a były to: Szko-
ła Podstawowa nr 14, Szkoła 
Podstawowa nr 8, Szkoła 
Podstawowa nr 79, Szkoła 
Podstawowa nr 43, Szkoła 
Podstawowa nr 61, Szkoła 
Podstawowa nr 85. Zespoły 

zostały podzielone na dwie 
grupy, A i B. Do dalszej pu-
charowej fazy turnieju awan-
sowały SP 79, SP 43, SP 8, 
SP 27 zajęły one bowiem one 
najwyższe lokaty podczas 
meczów grupowych. Kolej-
nym etapem były mecze pół-
finałowe. Naprzeciwko siebie 
stanęły reprezentacje Szkoły 

Podstawowej nr 79 i Szkoły 
Podstawowej nr 43, a w dru-
giej parze Szkoły Podstawo-
wej nr 8 i Szkoły Podstawo-
wej nr 85. Tylko zwycięzcy 
mieli prawo gry o złote me-
dale, zaś pokonanym pozostał 
pojedynek o brązowe medale. 
W meczu pocieszenia zagrały 
zespoły SP 8 i SP 43, z któ-

rych lepsi okazali się zawod-
nicy „43”, natomiast o złote 
medale zagrali uczniowie 
z Przymorza (SP 79) i Jasie-
nia (SP 85). Zacięta rywa-
lizacja podczas ostatniego 
meczu kazała czekać kibi-
com do końca trzeciego seta, 
w którym wyższość wykazali 
reprezentanci gospodarza tur-

nieju, wygrywając ostatecznie 
2:1 z utytułowanymi rywala-
mi z Przymorza. Wszystkie 
finałowe drużyny otrzymały 
z rąk przedstawiciela Gdań-
skiego Zespołu Schronisk 
i Sportu Szkolnego pamiąt-
kowe dyplomy, a czołowa 

„czwórka” medale i puchary. 
Uroczystości uhonorowania 

finalistów dokonała wice dy-
rektor Szkoły Podstawowej 
nr 85 w asyście przedstawi-
ciela Gdańskiego Zespołu 
Schronisk i Sportu Szkolne-
go – organizatora Gdańskiej 
Olimpiady Młodzieży.

fot. Wojciech 
Czubaszek

Szkoła Podstawowa nr 85 na gdańskim Jasieniu gościła tegorocznych finalistów mini siatkówki chłopców rozgrywanej w ramach 
Igrzysk Dzieci. Tytułu mistrzów Gdańska zdobyli reprezentanci gospodarza turnieju SP 85.

Złoci medaliści: Wiktor Aszyk, Michał Dąbrowski, Błażej Jakubiszak, Jan Kleczkowski, 
Szymon Marciniak, Jakub Opaliński, Tymon Sowański, Oskar Stawski, Jakub Treder, 
Maciej Zając – opiekun Iwona Wilkowska


